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AVI nie znayduię millzey dla fiebie 
nad teatralne lecia: Te albowiem, 


a nie 


5 CB SCI 
nie tylko bawią, ale y lepfzym czyni 
cziowięka. dle razy nańich znaydoż 


walem fig; ‘tyle razy whirèt od wje 


fępkow, á chęć do cnoty powiękfżó- 
ną we mnie aczułem. Z tey przy” 
czyny rzadko ie kiedy opiufzczatń. 
Przyznam fię iedńak Mci Panu, że 
dia nieobyczaynego niektórych fiu” 
chaczo w, albo iak inni nazywaią, fpe 
-ktatorow. pofłępowakia, „poczynam 
do nich tracić ochotę . Umyśliiem 
więc w tym mole, albdriczey publi- 
czne fkargi przełożyć W.Mé Pana: 


„Nie wazpię, iż ść SA 


ż ofądzifż. 


© Pewiego dnia; thmi ię na ko: 
~ medyi znaydował, ieden z fluchaczow; 
nie daleko mnie fiedzący , zaczął 


(>> gadać tak głośno, żem nie mogł cale 


* flylzeć  Aktorow .mowiących.:  Rozi- 
* miałem, że a burza fłow z wielkińi 
pędem y.hukiem z uf wypadziących, 


prętko 
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| 
| prętko uftanie, przetoż z wielką ciet- 

pliwością czekalem iey przeyścia, 

Tym czasem przymknąwfzy fię tro- 

che bliżey do Aktorow , nadfławuię 
im ucha; ale prożno. lm pilniey 
chcę fłachać, tym fię bardziey OWA. 
burza wzmaga. Co, tų czynić! krę. ` 
~ cęfię na mieyscu, raz wfłanę , drugi 
| raz ufiądę: raz fię. przymknę, dingi raz 


odemknę: obracam fig tam y dam, 
_ rozumieiąc, iż ow fafiad „mając Jakie 
| kolwiek wzgląd. y na mnie, y na przy . 
i fłoyność, [puści cokolwiek z tonu. Ale 
to nić nie pomogło. Już y w moiey | 
żołci burza powfławać zaczęła, ile 
gdym poftrzegi, że y drugich toż fa- 
dho , 00 y mnie trapilo, utrzymywałem | 
| iednak iak moglem to moie umar= 

twienie: Wo tym drudzy: fzemrzeć po- 


| tzymig, y mnnie profzą, abym u owe- 
| Bo fęfiada moiego wydednal publiczną 
- «udiencyg, - Uczynilem. go. -z wielką 


| - Qgqqz kros 
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fkromnością, mniemaigc, iż ow kawa: 
lér iako dobrze urodzony, y wycho- 
wany, będzie miał wzgląd, na tyle go- 
dnych ofob, alem fię zawiodł, bo le- 
dwie mu ze wfzelką grzecznością pu: 
bliczne żądze przełożyłem, alić on, na 
cały głos, albo mi' nie wolno rzecze, ga- 
dać za moie ośm złotych? To powie- 


dziawízy, kończył fwoię fcenę, 1 my. 


ząmiań. aktorow, iego fłuchać mufie* 
liśmy z niewypowiedzianym nafzym, 


mimartwieniem, y pozbawieniem tey 


„rozrywki pożyteczney, za ktorą tO- 
„wnie, iako y on zapłaciliśmy. 


Rożtrząśniy 'W. M. Pan Mói Panie. 
'Mońitorze, y‘ ten poftępek, y; tęsod= 
"powiedź, a deh: że 'w pierwfzym 


"wielka nieludzkość, 1 w drugiey ofta- 
tnie wydaie fię: gróbiańftwo. Wiele. 


"ieft w prawdzie rodzaiow polityki, ał- 
bo ebyczayności: każdy iednak ma 
to za çel typa WEY nie czynić ni: 


komu 
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komu żadney przykrości... Z tąd 
wnieść można, że ci Jchmość ktorzy 
fię tak na komediach  fprawuią, 
fami daią i innym pochop tęgo o fobie 
rozumienia, iż albo nie mieli uczci- 
wego wychowania, alho dla dzikości 
natury fwoiey, nie mogli z niego pra: 
fitować. Argument ow, iż za (wo-- 
ie pieniądze wolno gadać, nie zda fię. 
zgadzać z rozumem oświeconym. Je- 


SŻebi albowiem za fwoie pieniądze 
wolno iet drugim czynić amaftwiem 
"nie , tedy wolno będzie y innych nay- 


podleyfzych dopufzczać fię uczynków, 
których przyftoyność , rownie iako 


"y naprzykrzać fię drugim niepozwala. 


'Cziek uczciwy, woli y pieniądze ftra- 

cić, miż cokolwiek. takiego popełnić, 
co fig z dobremi nie-zgadza obycza- 
iami. Jeżeli można za zlotych. ośm 
kupić wolność gadanią, czemuż dru- 


"dzy maig być tak niefzczęśliwi, że 
l cyl leż złotych dawizy, nie mogą pwe 


wol- 
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*ólności fpokoynego Aktofow fłucha: 
bia, źwłafźcza iż przelożeni nad the- 
atriih, nieprzyieliby pódobno owych 
pieniędźy, gdyby wiedzieli, iż rynt 
umyfłem ie daie, aby mogł, y fła+ 
 chaczom; y mym Aktorom prze” 
 fzkadzać, © > 


Niewiem ia. zaille, cò ża. upodoba- 
nie mieć z tąd. mogą ci Swiegotiwi, 
fłuchacze:. chyba. ze przez to chcą fię. 
od nich rożnić, iż, mogą pad ten czas. 
 gadąć, gdy. wfzyscy- milczą. To, 
wiem, iż znayduią fię takowego uło 
żenia, ludzie , ktorzy lubig pod ten 
czas iak naywięcey mowić, kiedy 
milczeć należy: W ten. czas zaś gdy. 
mowić potrzeba, albo, mig śmieią, 
albo nię umicią. | 


Jet ięfzcze kie zódzay ludzi, 
mniey wprawdzię nieznośny; ale nie 
mniey fieatralnym igrzylkóm prze- 


>" fzkadza. 
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fzkadzaiący, Nie ktorzy ż tego ro: 
dzaiu maią zwyczay Aktorow, 4 bar. 
ziey iefzcze Aktórek fwoiemi uśmie= ` 
chami, y rożnemi iefłami oczy na fie» 
bie obracać: przez co częftókroć to 
bywa, iż fę Aktorowie miefzaią, y 
nie mogg-tak żywo, iakby należało. 
udawać fwoiey roli. Niewiem co ich 
do tey piochości pobudza. Mnie fię 
zda, iż to czynią dla mieiakiey pro- 


i ności; rozumieiąc, iż wielki fobie 


hogór przez to ziedńaią, gdy przed 
calym zgromadzeniem pokażą, iż ma- 
ią znajomość y poufalość z Aktorka- 
mi. Ale ia Wątpię, żeby kto baćzhy 
miał im tego honogu wińfzować + 
Więcey nierównąe takich znaydzie 


 fię, ktorzy to za trzpiotowfiwo; j 


plochość ofądzą. 

Niewfpóinińai tych fpektatorów, 
ktorzy pod czas Komedii, tam fig 
Śrnieią, gdzie fię cale przėċiwny a7 
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fekt wyraża, y klafkaią pod ten'cząs 
rękami, kiedy tego rzecz niewyciąga: 


ti albowiem nie tak, dla prożności . 


tofczynią; iako z niedofłatku dobre: 
go guftu, niewiedząc gdzie czego 
zażyć potrzeba, á zatym nie tak dó 
gniewu iako do ubolewania nad ich 


niedofkonałością, bacznieyfzych po- 


 budzaią. To doniożfzy mam hong 


e W.M. Pana 
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